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MIESIĘCZNIK  SPÓŁDZIELCZOŚCI  SPOŻYWCÓW

Thomas A. Edison

Wrzesień - pamiętajmy

Co łączy „Społem” z samolotami?

Najbardziej zyskały hipermarkety

mjr pil. Jerzy Trudzik - o spółdzielczości i pasji lotniczej

Pierwsze półrocze w handlu - sklepy zamknęły je na plusie

dokończenie na str. 4

dokończenie na str. 5

„Większość ludzi przegapia szansę, ponieważ jest ubrana w kombinezon i wygląda jak praca”

W dniu 13 lipca br. w 
Restauracji „Stylowa” 
w Białej Podlaskiej 
odbyło się spotkanie 
autorskie z Jerzym Tru-
dzikiem, autorem książ-
ki „Wielka wytwórnia 
w małym mieście”, 
której wydawcą jest 
„Społem” PSS w Białej 
Podlaskiej. 

Obserwacja zachowań 
ponad 1,5 mln kon-
sumentów w przeszło 
38 tys. placówek spo-
żywczych sieci handlo-
wych wykazała, że w 
I półroczu br. ruch w 
sklepach wzrósł o 5,5%. 
Najbardziej zwiększył 
się w hipermarketach, 
sieciach convenience 
oraz dyskontach.

    Książka została wydana w 
100-lecie utworzenia Podlaskiej 
Wytwórni Samolotów, której pra-
cownicy odegrali ważną rolę w hi-
storii „Społem” PSS Biała Podla-
ska. Po spotkaniu odbył się piknik 
spółdzielczy, o którym pisaliśmy 
w numerze 8/2024. Spotkanie 
okazało się być również idealnym 
momentem do rozmowy i nieco 
bliższego poznania autora.

g 13 lipca br. miało spotkanie 
autorskie promujące książkę 
„Wielka wytwórnia w małym 
mieście”. Odbyło się ono w Re-
stauracji „Stylowa”, dlaczego 
właśnie tam?
  - Wybór „Stylowej” na miejsce 
promocji wydaje się naturalny. 
Jest to restauracja prowadzona 
przez „Społem” PSS w Białej 
Podlaskiej. Inicjatorem wydania 
książki był prezes Eugeniusz Ma-
zur, mając akceptację zarządu i 
rady nadzorczej. Po drugie ma to 
w sobie też pewien wymiar sym-
boliczny. 
  Dlatego, że rzecz jest o Pod-
laskiej Wytwórni Samolotów. A 
tam w 1931 roku została założona 

Spółdzielnia Pracowników PWS, 
której dzisiejsza bialska „Spo-
łem” jest prawnym kontynuato-
rem. Spółdzielni został poświęco-
ny rozdział opisujący jej historię 
od roku 1931 po dzień dzisiejszy. 

▪ Co łączy Pana osobiście ze „Spo-
łem” PSS w Białej Podlaskiej, czy 
jest Pan jej członkiem?
- Zajmując się dzienni-
karstwem, od wielu lat 
śledziłem wydarzenia do-
tyczące spółdzielni. Po-
znałem ludzi, działalność 
usługową i produkcyjną. 
Ale także wielkie zaan-
gażowanie spółdzielców 
i zarządu w sferze kul-

  Jak wynika z raportu firmy 
technologicznej Proxi.cloud, w 
pierwszej połowie br. ruch w skle-
pach spożywczych wzrósł ogółem 
o 5,5%. - W dużym stopniu wpły-
nęły na to wyniki hipermarketów 
i sklepów convenience. Skoki w 
tych segmentach mogły być m.in. 
związane z Euro 2024 i chęcią za-
opatrywania się przez domowych 
kibiców w większe zapasy żyw-

ności. Niemniej warto zwrócić 
uwagę na to, że łączny czas spę-
dzony na zakupach nieznacznie 
się skrócił - mówi Miłosz Sojka, 
jeden ze współautorów raportu z 
Proxi.cloud.

Kto zyskał klientów, 
a kto stracił?

Biorąc pod uwagę poszczególne 
formaty, ruch najbardziej zwięk-
szył się w hipermarketach, bo  
o 10,4%. Dalej w zestawieniu są 
sieci convenience ze wzrostem 
rdr. o 9,2%, dyskonty - o 4%,  
a także supermarkety - o 0,3%. 
- Widzimy lekkie odbicie po ze-
szłorocznym „dołku”. Na pewno 
ma na to duży wpływ polepszenie 
nastroju polskich konsumentów 
w porównaniu do poprzedniego 
roku, które - wg GfK - ostatni raz 
były tak dobre we wrześniu 2019 
roku. Kolejnym czynnikiem mo-
gło być tegoroczne Euro. Oczywi-
ście rozpatrujemy tutaj perspek-
tywę półroczną. Nie można więc 

całego wzrostu wytłumaczyć 
turniejem piłkarskim, ale miał on 
zapewne wpływ na końcowe wy-
niki - komentuje Mateusz Chołuj, 
drugi ze współautorów raportu z 
Proxi.cloud.
  Raport wykazał też, że w 
pierwszej połowie br. liczba uni-
kalnych klientów w sklepach 
spożywczych wzrosła o 0,9% 
w porównaniu z analogicznym 
okresem 2023 roku. W trzech for-
matach rdr. nastąpiły wzrosty, tj. 
w convenience – o 2,7%, w su-
permarketach – o 1,6%, a także w 
hipermarketach – 0,3%. Z kolei w 
dyskontach odnotowano spadek 
o 0,3%. – Zmiany w poszcze-
gólnych segmentach są tak małe, 
że dla branży pozostają bez zna-
czenia. Większe wzrosty i spadki 
mogą występować w poszcze-
gólnych miesiącach, ale koniec 
końców, w dłuższej, półrocznej 
perspektywie przekładają się na 
niskie wartości – zaznacza Miłosz 
Sojka.

85 lat temu, 1 września 1939 r. Niemcy za-
atakowali nasz kraj rozpoczynając II wojnę 
światową. Napięta sytuacja międzynarodowa 
dawała się jednak odczuć od dłuższego czasu, 
a kierownictwo Związku Spółdzielni Spożyw-

ców „Społem” rozważało najczarniejsze scenariusze. 

  Mówiono o nich wprost już znacznie wcześniej. W początkach 1938 
r. prezes Związku „Społem” Marian Rapacki opracował „Spółdzielczy 
plan mobilizacyjny, uwzględniający tworzenie zapasów wojennych i 
propozycję ich rozmieszczenia na obszarze kraju”, który prezentował na 
licznych spotkaniach spółdzielczych. Do historii przeszło jego wystą-
pienie poświęcone roli i zadaniom spółdzielczości w obronie państwa. 
  Koncepcja spółdzielców nie tylko posłużyła za podstawę państwo-
wego projektu aprowizacyjnego, firmowanego przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych. Społemowcy wzięli na siebie zadanie 
zaopatrzenia ludności żywność i opał, deklarując że ofiarują na rzecz 
obrony kraju „cały swój aparat gospodarczy i wszystkie zasoby ludzkie 
i materialne”. Do kierowniczych zadań szkolono kobiety, przewidując 
bliską mobilizację mężczyzn. Wszystko to okazało się to niezmiernie 
ważne - wraz z rozpoczęciem działań wojennych prywatny handel cał-
kiem się załamał.     
        Obradujący w czerwcu 1938 r. w Gdyni XXVI Zjazd Delegatów 
Spółdzielni Spożywców „Społem” podjął uchwałę o zbiórce pienię-
dzy na zakup 10 wojskowych sanitarek. Akcja ta - podobnie jak inne 
patriotyczne zbiórki - znalazła szeroki odzew wśród spółdzielców  
w całym kraju. Rok później, 4 czerwca 1939 r. kończąc kolejny zjazd - 
tym razem w Warszawie na placu przed Pałacem Saskim - społemowcy 
przekazali wojsku nie 10, a 13 samochodów.   

  Dziś, gdy obchodzimy kolejną rocznicę tych wydarzeń, miejmy  
w pamięci ludzi, którzy swoją energię, intelekt i zasoby materialne po-
święcali w tragicznym czasie dla wspólnego dobra.                       (red.)                                              

4 czerwiec 1939, Plac Piłsudskiego w Warszawie. Uroczystość przekazania  
13 samochodów sanitarnych zakupionych przez społemowców dla potrzeb  

Wojska Polskiego. 

tury. Kiedy zostałem poproszony  
o napisanie monografii „Społem” 
PSS w Białej Podlaskiej na jej 
90-lecie, wniknąłem w jej gene-
zę. Przeczytałem i przejrzałem 
tysiące stron dokumentów z za-
kładowego archiwum oraz wie-
le fachowej literatury. I powiem 
szczerze, spółdzielczość bardzo 

mnie zaintereso-
wała, a historia tej 
spółdzielni wręcz 
zafascynowała . 
Widziałem doku-
menty, w których 
przewijały się 
nazwiska ludzi 
zawodowo zwią-
zanych z Podlaską 

Wytwórnią Samolotów, czyli lot-
nictwem, które jest moją pierwot-
ną pasją. Członkiem spółdzielni 
jeszcze nie jestem, ale być może 
to kwestia czasu.

g Czym dla Pana jest spółdziel-
czość?
   - Jest to znakomita, bardzo 
uczciwa forma prowadzenia 
działalności gospodarczej, gdzie 
wszyscy jej uczestnicy na bieżąco 
mają możliwość wpływania i kon-
trolowania biegu spraw. Zapewne 
okażę się idealistą, bowiem życie 
gospodarcze na razie ewoluuje w 
innym kierunku. Ale uważam, że 
spółdzielczość i spółdzielnie po-
winny w naszej gospodarce od-
grywać większą rolę. Źle się sta-
ło, że w ostatnich kilkudziesięciu 
latach spółdzielczość, i to z winy 
tak zwanych czynników rządzą-
cych, została zdeprecjonowana. g 

fot.: Urząd Miasta Biała Podlaska
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Z siatkówką na dłużej
KZRSS „Społem” z Polską Ligą Siatkówki

Wspólny wysiłek finansowy 28 spółdzielni spożywców

Reklama telewizyjna „Społem”
  Związek planuje   nawiązanie 
stałej współpracy ze wspomina-
nym kontrahentem i zapowiada 
regularne korzystanie i wykupy-
wanie czasu antenowego ofero-
wanego przez agencję. 
  Zgodnie z planem emisyjnym 
spot reklamowy został wyemito-
wany w sierpniu br. pięciokrotnie 
w TVP2 przed programem „Pyta-
nie na śniadanie - pobudka” oraz 
miał 12 emisji w „Polsacie” - dwa 
razy dziennie w godzinach popo-
łudniowych, przed Wydarzeniami 
i Pogodą. 
  Już 28 spółdzielni spożywców 
z całego kraju wsparło finansowo 
ten projekt, wpłacając środki na 
konto Funduszu Promocyjnego 
KZRSS „Społem”. 

  Do tej pory na reklamę telewi-
zyjną społemowskiej marki zło-
żyły się warszawskie spółdzielnie 
spożywców: Śródmieście, Praga 
Południe i Żoliborz, spółdziel-
nie z terenu Mazowsza: płocka 
„Zgoda”, „Społem” PSS „Mazur” 
z Łęczycy, PSS-y z Węgrowa  
i Wyszkowa. Z woj. łódzkiego 
dołączył SDH „Central” w Łodzi 
i PSS Bełchatów. Wśród spół-
dzielni z Lubelszczyzny wymie-
nić należy Lubelską Spółdzielnię 
Spożywców oraz „Społem” w 
Białej Podlaskiej, w Kraśniku i 
w Świdniku. Z kolei z woj. pod-
karpackiego - „Społem” PSS Ro-
botnik w Zamościu orza PSS-y 
ze Stalowej Woli i z Leżajska. 
Z woj. warmińsko-mazurskie-

go - PSS w Dobrym Mieście i w 
Elblagu, z woj. kujawsko-pomor-
skiego - PSS-y z Grudziądza i z 
Włocławka, a także PSS Kwidzyn 
z woj pomorskiego, a z woj. za-
chodniopomorskiego - PSS Świ-
noujście. Wśród wielkopolskich 
spółdzielni wymienić należy 
PSS-y z Gniezna, z Piły i z Wrze-
śni. Dwie spółdzielnie dołączyły 
z woj. ślaskiego (PSS Racibórz 
oraz „Społem” PSS Jedność w 
Częstochowie), a z dolnośląskie-
go - PSS Głogów
  Władze Związku składają ser-
deczne podziękowania wszyst-
kim spółdzielniom, dzięki którym 
mogą szerzej promować markę 
„Społem Coop” w ogólnopolskiej 
przestrzeni reklamowej.         (red.)

Szanse dla spółdzielni w szkołach 
Krakowskie spotkanie opiekunów spółdzielni uczniowskich

  Wakacyjne szkolenie miało na 
celu poszerzenie kompetencji ka-
dry w zakresie opracowywania 
strategii rozwoju oraz przekazanie 
aktualnych informacji na temat 
uwarunkowań działania spółdziel-
czości, spółdzielni uczniowskich i 
SKO. Zakres kursu obejmował 
całokształt zagadnień dotyczą-
cych spółdzielni uczniowskiej, 
w tym: wymogów dotyczących 
prowadzenia sklepiku w placów-
ce szkolnej i sprzedaży żywno-
ści, ewidencji środków trwałych  
w SU, ewidencji funduszy, BHP 
w praktyce, możliwości wsparcia 
i pozyskiwania środków dla spół-
dzielni, księgowość i sprawoz-
dawczość. 
  W panelu Spółdzielczość na 
świecie i w Polsce - wczoraj, dziś, 
jutro swoim doświadczeniem po-

dzielili się: Zdzisław Zatorski, 
Janusz Paszkowski i senator Wal-
demar Witkowski czynnie wspie-
rający spółdzielczość uczniowską 
i popierający działania w zakresie 
ustanowienia uregulowań praw-
nych dla kooperatyw szkolnych. 
Swą wiedzą i doświadczeniem po-
dzielili się również: Anna Bulka, 
Anna Mironiuk, Bronisław Bieś, 
Joanna Brzozowska-Wabik, Ani-
ta Strzebońska, Ilona Bojarska, 
Małgorzata Wysoczyńska, Zofia 
Węgrzyniak.
  Pod hasłem: Rok Edukacji Eko-
nomicznej - wyzwania i szanse 
przypomniano, że znajomość za-
sad ekonomii to klucz do świa-
domego i mądrego zarządzania. 
To także wyrażenie wsparcia  

i aprobaty dla działań współcze-
śnie funkcjonujących instytucji 
i podmiotów szerzących wiedzę 
ekonomiczną wśród młodego po-
kolenia, a zarządzanie pieniędz-
mi i kreatywność, to umiejętno-
ści na całe życie. Powstał nawet 
program edukacyjny oparty na 
idei zawartej w powieści Janusza 
Korczaka „Bankructwo małego 
Dżeka”, a sama książka została 
wpisana na listę lektur szkolnych.
   Kolejne bloki tematyczne 
dotyczyły wpływu środowiska 
spółdzielczego na zachowania, 
osobowości i umiejętności dzie-
ci i młodzieży oraz działania w 
kooperatywach szkolnych, a tak-
że form wsparcia i pozyskiwania 
środków dla spółdzielni.

Czterodniowe spo-
tkanie ludzi z całej 
Polski było okazją 
do wymiany do-
świadczeń. Swą 
obecność na szko-
leniu, tak podsumo-
wała opiekunka SU 

Fundacja Rozwo-
ju Spółdzielczości 
Uczniowskiej w Kra-
kowie w dniach 22-24 
lipca br. zorganizowa-
ła w Ośrodku SCSK 
OPTIMA kurs dosko-
nalący dla zaawanso-
wanych opiekunów 
i instruktorów Spół-
dzielni Uczniowskich 
i SKO, wzmacniający 
ich kompetencje.  

Krajowy Związek 
Rewizyjny Spółdzielni 
Spożywców „Społem” 
kontynuuje współpracę 
z Polską Ligą Siat-
kówki. Nowa umowa 
obejmuje wszystkie 
prowadzone przez PLS 
rozgrywki. „Społem” 
już od dwóch sezonów 
należy do rodziny ligo-
wej siatkówki w kraju 
wicemistrzów olimpij-
skich.

W dniu 12 sierpnia 
br. Zarząd Krajowego 
Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Spożyw-
ców „Społem” podpisał 
umowę z agencją mar-
ketingową współpracu-
jącą m.in. z  telewizją 
TVP2 oraz Polsat News, 
na przygotowanie i emi-
sję spotu reklamowego 
marki „SPOŁEM”

Gościem spotkania 
był senator RP
Waldemar Witkowski

Od lewej: Beata Boguszewska,  
opiekunka SU „Pychotka” wraz  

z przedstawicielami FRSU: Zdzisła-
wem Zatorskim i Zofią Węgrzyniak.

„Pychotka” Beata Boguszewska: 
- Już siódmy raz, dzięki wspar-
ciu „Społem” WSS Śródmieście, 
uczestniczę w szkoleniu w Krako-
wie. Tym razem miało ono na celu 
podniesienie kwalifikacji opie-
kunów prowadzących SU i było 
przeznaczone dla osób, które już w 
swojej codziennej pracy z ucznia-
mi stosują zasady spółdzielczości. 
To było dla mnie kolejne, niezwy-
kle wartościowe doświadczenie, 
które w nowy sposób wpłynęło 
na moje postrzeganie zarówno 
biznesu, jak i współpracy między 
ludźmi. Do tej pory tak naprawdę 
nie zdawałam sobie sprawy, jak 
potężnym narzędziem mogą być 
spółdzielnie, nie tylko w kontek-
ście ekonomicznym, ale też spo-
łecznym. Ciekawym elementem 
szkolenia były warsztaty prak-
tyczne. Praca w grupie, wspólne 
rozwiązywanie problemów poka-
zały mi, jak ważna jest otwartość i 
umiejętność słuchania innych. To 
nie tylko wzbogaciło moje umie-
jętności komunikacyjne, ale też 
zainspirowało do dalszych działań 
z uczniami, oczywiście we współ-
pracy z moją mentorką Danutą 
Bogucką. Mam nadzieję, że nad-
chodzący rok szkolny zaowocuje 

dalszymi wspaniałymi inicjaty-
wami podejmowanymi jak za-
wsze we współpracy ze „Społem” 
dla dobra młodzieży z niepełno-
sprawnością intelektualną.

   Społem WSS 
Ś r ó d m i e ś c i e  
w Warszawie z 
dumą patronuje 
Spółdzielni Uczniowskiej „Py-
chotka” w ZSS nr 105 przy ul. 
Długiej 9 w Warszawie, wspiera-
jąc jej działalność oraz uczestni-
cząc w życiu całej społeczności 
szkolnej.       
                 DANUTA BOGUCKA   

  - Jestem bardzo zadowolony, 
że tak znana i mocna polska mar-
ka zdecydowała się z nami zostać 
na dłużej. Jestem przekonany, że 
obie strony są zadowolone z do-
tychczasowej współpracy i mają 
wspólną wizję jej kontynuacji. 
Łączy nas przecież nie tylko 
biznes, ale także, a może przede 
wszystkim, zamiłowanie do siat-
kówki - podkreśla Prezes Polskiej 
Ligi Siatkówki Artur Popko.

  Sponsor Polskiej Ligi Siatków-
ki będzie widoczny w rozgryw-
kach PlusLigi, TAURON Ligi i 
na zapleczu ligi wicemistrzów 
olimpijskich, a także w pozosta-
łych wydarzeniach organizowa-

nych przez PLS, czyli AL-KO 
Superpucharu Polski mężczyzn i 
kobiet, TAURON Pucharu Polski 
mężczyzn i TAURON Pucharu 
Polski kobiet.
  - W mojej opinii jest to najlep-
sza forma promocji naszej marki,  
a tym samym organizacji. Rów-
nież jestem zadowolony ze 
współpracy z PLS i wdzięczny 
spółdzielniom, że dzięki ich za-
angażowaniu w ten projekt, już 
trzeci rok z rzędu wspieramy Pol-
ską Ligę Siatkówki - mówi Ry-
szard Jaśkowski Prezes Zarządu 
KZRSS „Społem”.
  Pierwszy mecz nowego sezonu 
2024/2025  odbędzie się 13 wrze-
śnia br. w Zawierciu.            (red.)
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Spółdzielnia Piekarsko-Ciastkarska w Warszawie

Smacznego Prago Południe!

Pierwszy z nich poświęcony jest działalności 
Związku i zawiera m.in. stanowisko KZRSS 
„Społem” w sprawie nagannej praktyki prze-
kształcenia spółdzielni spożywców w spółki 
prawa handlowego oraz stanowisko definiują-

ce pojęcie „kierownika bieżącej działalności gospodarczej spółdziel-
ni”. Następną częścią jest „Serwis informacyjny Społem” składający 
się z wielu krótkich informacji o wydarzeniach spółdzielczych w ca-
łym kraju, które miały miejsce od początku czerwca br. do sierpnia br.  
W serwisie można przeczytać także przedruki tekstów z rozmaitych 
portali informacyjnych, które dotyczyły spraw istotnych dla branży - 
np. o próbach zamachu na ustawę z dnia 10 stycznia 2018 r. o ograni-
czeniu handlu niedziele i święta. 
    W części serwisu poświęconej działalności międzynarodowych 
organizacji spółdzielczych zapowiadane są m.in. obchody Międzyna-
rodowego Roku Spółdzielczości ONZ, które wspólnie będziemy cele-
brować w 2025 roku. 
  Trzecia część „Biuletynu” poświęcona została przepisom prawnym  
i zawiera obszerne informacje oraz analizy dotyczące: systemu ka-
ucyjnego - zarówno w sklepach, jak i w restauracjach oferujących 
jedzenie na wynos. Przedstawia także nowe obowiązki dla spółdziel-
ni zatrudniających ponad 50 pracowników, wynikające z ustawy  
o ochronie sygnalistów, która wejdzie w życie 25 września br.    
   Spółdzielcy znajdą we wrześniowym wydaniu także propozycje kie-
runków współpracy ze Związkiem, m.in. zaproszenie do skorzystania 
z bogatej oferty szkoleniowej przygotowanej na III kwartał bieżącego 
roku. Zachęcamy do lektury.                                                           (red.)

Zacznijmy od spółdzielczego znaku 
graficznego, gdyż klienci społemow-
skich sklepów często pytają, co ozna-
czają litery „coop” dołączone do zna-
nego powszechnie społemowskiego 
logotypu? 
  Otóż jest to skrót od angielskiego słowa „cooperative” czyli „spół-
dzielnia”. Jednocześnie jest to znak graficzny przyjęty w 2013 r. przez 
Międzynarodowy Związek Spółdzielczy jako logo międzynarodowej 
spółdzielczości. 
  Do 2013 roku oficjalnym symbolem spółdzielczym była tęczowa 
flaga oraz łuk tęczy, z którego wylatują wielobarwne ptaki. Jednak-
że w ostatnich dekadach tęcza zaczęła budzić inne skojarzenia i w 
powszechnym odbiorze przestała być utożsamiana z ruchem spół-
dzielczym. Stąd decyzja światowej organizacji spółdzielczej, podję-
ta w czasię Zgromadzenia Ogólnego MZS w październiku 2013 r. w 
Kapsztadzie, o zmianie logotypu. Tęcza została zastąpiona skrótem od 
słowa „cooperative”, który już wcześniej z powodzeniem używany był 
przez spółdzielcze sieci handlowe m.in. z Włoch, Wielkiej Brytanii czy 
Szwajcarii jako ich znak firmowy.
  Każdy z krajów zrzeszonych w Międzynarodowym Związku Spół-
dzielczym miał możliwość wyboru koloru liter znaku COOP na krajo-
wej fladze spółdzielczej - Polska wybrała kolor turkusowy. 
  Organizacje spółdzielcze z całego świata zachęcane są do korzysta-
nia z zaproponowanej przez MZS identyfikacji graficznej i coraz wię-
cej spółdzielni spożywców na to się decyduje.                                 (red.)                                                                

We wrześniu ukazał się czwarty w tym roku 
numer „Biuletynu Krajowego Związku Re-

wizyjnego Spółdzielni Spożywców „Społem”. 
Można w nim znaleźć wiele wartościowych tre-

ści podzielonych na cztery bloki tematyczne. 

Ukazał się Biuletyn KZRSS „Społem”

REKLAMA

Spółdzielcze ABC

COOP czyli co? 
Podczas ostatniego posiedzenia Rady Programowej 

„Społemowca Warszawskiego” zwrócono uwagę, że w dzisiej-
szych czasach coraz mniej wiemy o spółdzielczości. Z myślą 

o tych, którym spółdzielczość wydaje się trudna, postanowili-
śmy więc rozpocząć cykl „Spółdzielcze ABC”. Będziemy w nim 
zamieszczać krótkie informacje na temat form, zasad, historii, 

tradycji i organizacji spółdzielczej - czyli zjawisk, które składają 
się na naszą tożsamość.

Spółdzielnia Piekar-
sko Ciastkarska w 
Warszawie 28 sierpnia 
br. otworzyła swój 55 
sklep firmowy - tym ra-
zem przy ul. Terespol-
skiej 4 na warszawskiej 
Pradze Południe. 

  Nowy lokal mieści się na par-
terze bloku mieszkalnego osiedla 
„Cora”, w popularnej lokaliza-
cji naprzeciw Sądu Rejonowego 
Warszawa Praga. W dniu otwar-
cia klienci od samego rana tłum-
nie odwiedzali to miejsce, gdzie 
zostali powitani aromatyczną 
kawą i tortem, a dodatkowo mo-
gli skorzystać z licznych promo-
cji przygotowanych specjalnie 
na tę okazję. Wnętrze sklepu jest 
przestronne, a stylowy wystrój i 
atmosfera sprawiają, że zakupy są 

tu przyjemnością. Można tu zjeść 
pyszne śniadanie, świeżo przygo-
towane kanapki, chrupiącą pizzę, 
dania obiadowe, pierogi, naleśni-
ki, sałatki oraz zapiekanki. Można 
również napić się kawy lub innych 
napojów, kupić świeże pieczywo  
i ciasta, z których słynie SPC. Hi-
tem ostatnich tygodni są ciastka z 
pistacjami, w tym pyszne eklerki 
z kremem pistacjowym, babeczki 
i brownie z pistacjami, których 
warto spróbować na miejscu.

   Spółdzielnia Piekarsko-Ciast-
karska w Warszawie to firma z 
75-letnią tradycją, która od lat 
dostarcza najwyższej jakości 
wyroby piekarskie i cukiernicze. 
Zatrudnia na umowę o pracę 630 
osób i posiada trzy zakłady pro-
dukcyjne - dwie piekarnie (przy 
swojej siedzibie w Alei Krakow-
skiej oraz na Żeraniu) i zakład 
ciastkarski przy ul. Lubelskiej na 
Pradze Pd. Dzięki starannie opra-
cowanym recepturom i surowcom 
od sprawdzonych dostawców zy-
skała zaufanie klientów nie tylko 
w Warszawie - jej sklepy firmowe 
znajdują się w Sochaczewie, w 
Mińsku Mazowieckim i w wielu 

podwarszawskich miejscowo-
ściach. Wśród lokalnych produ-
centów pieczywa SPC wyróżnia 
się nie tylko spółdzielczą formą 
działalności. Realizując siódmą 
zasadę spółdzielczą (troska o spo-
łeczność lokalną) wspiera potrze-
bujących. Na jej wyroby mogą li-
czyć m.in. ośrodki wychowawcze 
i hospicja, „Caritas” i Towarzy-
stwo Przyjaciół Dzieci. Ostatnio 
SPC podjęła współpracę z Fun-
dacją „Dr Clown”, której wolon-
tariusze występują w szpitalach 
lecząc śmiechem małych i dużych 
pacjentów. 
   Spółdzielnia wykorzystuje lo-
kalne tradycje aby promować 
swoją markę wśród Warszawia-
ków. W 2018 r. rozpoczęła wdra-
żanie konceptu wielofunkcyjnych 
sklepów „Smacznego Warsza-
wo”, które łączą sprzedaż świe-
żego pieczywa z ofertą gastrono-
miczną. Obecnie posiada już 10 
takich placówek. Już w paździer-
niku SPC ruszy z nową kampanią 
reklamową, w której podkreśli 
swoją lokalność oraz spółdzielcze 
korzenie. O szczegółach będzie-
my informować naszych Czytel-
ników.                                    (red.)
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Powsińskie Dożynki 
„Plon niesiemy plon...”

U  WIEŚCI SPÓŁDZIELCZE   U   WIEŚCI SPÓŁDZIELCZE U
dokończenie ze str. 1

mjr pil. Trudzik podczas prezentacji książki w restauracji „Stylowa” w Białej Podlaskiej. Obok sie-
dzą: Eugenisz Mazur prezes Zarządu „Społem” PSS Biała Podlaska i Ryszard Jaśkowski prezes Za-
rządu Krajowego Związku Rewizyjnego Spółdzielni Spożywców „Społem”. Fot.: Danuta Bogucka.

Od lewej: starości dożynek: Przemysław Przygodzki i Zofia Broda, Karolina Bober 
zastępczyni Burmistrza Dzielnicy Wilanów, Hubert Królak przewodniczący Rady 

Dzielnicy Wilanów  (foto: Facebook CKW):
 

W niedzielę, 25 sierpnia br. 
w plenerach Domu Pracy 
Twórczej w Powsinie przy 
ul. Ptysiowej 3 zorganizowa-
no jedno z najpiękniejszych 
wydarzeń etnograficznych 
tego lata - Powsińskie Do-
żynki. O przygotowanie im-
prezy zadbały Centrum Kul-
tury Wilanów i parafia św. 
Elżbiety w Powsinie. 	

g Proszę opowiedzieć o związ-
kach spółdzielni z lotnictwem. 
Jak są podtrzymywane?
   - Bialską „Społem” z lotnic-
twem łączy ta piękna historia 
spółdzielni, która rodziła się w 
Podlaskiej Wytwórni Samolotów. 
Ale ta więź jest widoczna na co 
dzień. Prezes Eugeniusz Mazur 
we wszystkich swoich wystąpie-
niach podkreśla lotniczy rodowód 
spółdzielni. A sama spółdzielnia 
aktywnie wspiera działania lotni-
ków w Białej Podlaskiej na rzecz 
upamiętnienia historii. Przy oka-
zji miejskich obchodów Święta 
Lotnictwa, od lat, zawsze kiedy w 
mieście pojawia się kompania re-
prezentacyjna Sił Powietrznych i 
orkiestra wojskowa, w restauracji 
„Stylowa” żołnierze mają zapew-
niony posiłek. O tym już się mówi 
w środowisku lotniczym całej 
Polski - z Białej Podlaskiej lot-
nicy wyjadą zawsze nakarmieni.  
A to dzięki „Społem”.

g Jest Pan pilotem, dziennika-
rzem, autorem książek i licznych 
artykułów. Co jest zawodem,  
a co pasją? Proszę podzielić się 
swoim doświadczeniem.
  - Chciałem latać od wczesnych 
młodzieńczych lat. Zacząłem na 
szybowcach we Wrocławiu. Dużo 
czytałem o lotnictwie. Ta pasja 
się we mnie systematycznie roz-
wijała. Szybko pojawiło się pra-
gnienie, żeby zostać zawodowym 
lotnikiem, a najlepiej pilotem 

wojskowym na odrzutowcach. I 
jeszcze do tego być instruktorem 
pilotażu. To się spełniło. Kiedy z 
przyczyn niezależnych ode mnie, 
nie mogłem już latać, zacząłem 
myśleć o pisaniu. To mnie ciągnę-
ło. Skierowałem swe kroki do re-
dakcji dużego wówczas tygodni-
ka „Słowo Podlasia”. W jakimś 
sensie w sposób przypadkowy, 
znalazło się tam dla mnie miej-
sce. Chyba mi jakoś szło, skoro 
w niedługim czasie powierzono 
mi funkcję zastępcy redaktora na-
czelnego. Zarówno lotnictwo, jak 
i dziennikarstwo, to moje dwie pa-

sje. Że udało mi się je realizować, 
to pewnie jakaś doza szczęścia.

g Proszę o ocenę bieżącej sytu-
acji, Biała Podlaska leży nie-
opodal granicy z Białorusią, na 
drodze z Brześcia.

Co łączy „Społem” z samolotami?
mjr pil. Jerzy Trudzik - o spółdzielczości i pasji lotniczej

  - Zapewne chodzi 
Pani o wojnę wywołaną 
przez Rosję na Ukrainie 
oraz napięte stosunki z 
Białorusią i Rosją. Je-
dyne widoczne skutki 
w Białej Podlaskiej, to  
systematyczny wzrost 
liczebności żołnierzy w 
tworzonej tu jednostce 
wojskowej. Widoczni 
są obcokrajowcy prze-
bywający w ośrodku 
dla cudzoziemców. 
Nie zauważyłem z ich 
strony nieprzyjaznych 
zamiarów. Ale ogólnie 
musimy być bardzo 
czujni, rozwijać swo-
je zdolności obronne 

i prowadzić rozważną politykę 
zagraniczną. Jestem świeżo po 
lekturze „Wielkiej szachownicy” 
Zbigniewa Brzezińskiego. Pisał 
on o światowych interesach Sta-
nów Zjednoczonych. Niewątpli-
wie Ameryka jest hegemonem 

świata. Ta hegemonia nie polega 
jednak na bezpośrednim pano-
waniu, ale na wywieraniu wpły-
wów pośrednich. Dopóki Stany 
są państwem demokratycznym, 
w sojuszu z nimi poprzez NATO 
powinniśmy budować swoje bez-
pieczeństwo.

g Czy w młodym pokoleniu wi-
dzi Pan spadkobierców PSS  
i PWS, którzy pielęgnować będą 
tradycje i podejmować wspólne 
działania?
  - To co było ciekawe i warto-
ściowe na pewno będzie pielę-
gnowane w pamięci. Młodzież 
wcale nie jest taka zła. Widać w 
Białej Podlaskiej zainteresowa-
nie historią lotnictwa, a ostatnio 
szczególnie dorobkiem Podlaskiej 
Wytwórni Samolotów. Sala Tra-
dycji Lotniczych Południowego 
Podlasia cieszy się dużym zain-
teresowaniem młodzieży. Chciał-
bym, żeby spółdzielczość i lotnic-
two rozwijały się. Ale zależy to 
od uwarunkowań gospodarczych 
i prawnych. Jeśli będą one atrak-
cyjne dla młodych ludzi, na pew-
no za nimi pójdą.

g Dziękuję za rozmowę.
               DANUTA BOGUCKA

REKLAMA

  19. Powsińskie Dożynki roz-
począł barwny, rozśpiewany 
korowód z przepięknymi dożyn-
kowymi wieńcami. Na czele ko-
rowodu chleb wypieczony z mąki 
tegorocznych plonów nieśli staro-
ści dożynek Zofia Broda i Prze-
mysław Przygodzki. Po procesji 
do ołtarza, przed którym złożo-
no dary z miejscowych plonów 
odprawiona została dziękczynna 
Msza święta. Po mszy starosto-
wie ceremonii przekazali na ręce 
Zastępczyni Burmistrza Dziel-
nicy Wilanów Karoliny Bober i 
Przewodniczącego Rady Dziel-
nicy Wilanów Huberta Królaka 
dożynkowy chleb. 
  Po części oficjalnej scenę 
przejęły zespoły folklorystycz-
ne Centrum Kultury Wilanów: 
„Powsinianie”, Zespół „30+” z 
Wilanowską Orkiestrą Dętą, „Ra-
dosna”, „Kuźnia Artystyczna”. 
Gościnnie wystąpiły też zespoły z 
Serbii, Słowacji, Rwandy i Biało-
wieży, które wprowadziły uczest-
ników w klimat swoich tradycji. 
  Dla najmłodszych była bajka 
„O Smoku znad Wisły”, animacje 
i dmuchańce.  Wydarzeniu towa-
rzyszyły muzyka, taniec i warsz-
taty. Jak co roku, wokół terenu 
ustawiły się kolorowe, strojne 
stragany. Przez cały czas trwania 
imprezy dużym zainteresowa-
niem cieszyły się stoiska z ręko-
dziełem artystycznym oraz strefa 
gastronomiczna z regionalnymi 
potrawami i przetworami. 
  Oczywiście była też tradycyj-
na „Potańcówka na dechach”, w 
tym roku bawiono się przy mu-
zyce Kasi Novej, która porwała 
wszystkich do tańca. O dobrą at-
mosferę całego wydarzenia i wy-

kwintną zabawę zadbał dyrektor 
Centrum Kultury Wilanów Robert 
Woźniak, od lat zaprzyjaźniony 
ze „Społem” WSS Śródmieście. 

  Niezmienną ideą tego wyda-
rzenia jest kultywowanie tradycji 
ludowych na obszarze wielkiej i 
nowoczesnej aglomeracji miej-
skiej, jaką jest Warszawa. Cen-
trum Kultury Wilanów, jako jedna 
z nielicznych instytucji warszaw-
skich pielęgnuje pamięć o daw-
nych zwyczajach wiejskich.   DB

 Zespół z Rwandy  (fot. Facebook CKW)
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San Park Piaseczno otwarty

Pod koniec sierpnia 2014 r. 
otwarty został „Sezam” w 
Alto Wilanów, który miał 
być placówką zastępczą na 
czas budowy nowego „Se-
zamu”, zlokalizowanego 
na rogu ul. Marszałkow-
skiej i Świętokrzyskiej...

  Warto przypomnieć, że 2023 
rok przyniósł niewielki spadek 
ruchu oraz mniejszą liczbę ku-
pujących w sklepach spożywczo
-przemysłowych. - Wtedy w za-
sadzie wszystkie formaty straciły 
klientów, ale największy odpływ 
zanotowały hipermarkety. Ruch 
tylko lekko wzrósł w dyskontach. 
Najwięcej wizyt wygenerowały 
wówczas sklepy convenience i 
również dyskonty - zaznacza Mi-
łosz Sojka. 

Jak często i jak długo 
robimy zakupy?

     - Poziomy udziałów poszcze-
gólnych segmentów możemy 
uznać za stabilne, a ich wielkość 
wynikać może z czynników ta-
kich, jak liczba sklepów danego 
formatu w bliskiej okolicy kon-
sumenta, oferta konkretnych sieci 
oraz względne tempo ekspansji 
sieci wymienionych formatów. 
Do sklepów convenience cho-
dzi się często, ale spędza się w 
nich mało czasu i co do zasady 
nie robi się tam zakupów na cały 
tydzień - wyjaśnia Mateusz Cho-
łuj. Według analizy, w I połowie 

br. zwiększyła się średnia liczba 
wizyt przypadająca na jedne-
go klienta. Ostatnio dla wszyst-
kich sklepów wyniosła 128,49, 
a wcześniej 121,61. – Powyższy 
wzrost może świadczyć o tym, że 
klienci czasem wybierają uzupeł-
nianie półek domowych świeży-
mi produktami, zamiast robienie 
za każdym razem większych za-
pasów. Skok sam w sobie nie po-
winien być odczuwalny dla han-
dlu, bo jak widzimy na podstawie 
innej statystyki, klienci wcale nie 
spędzają przez to łącznie więcej 
czasu na zakupach - stwierdza 
Miłosz Sojka.
  Ponadto raport pokazuje, że 
minimalnie skróceniu uległa prze-
ciętna wizyta klienta w sklepie  
(I poł. br. - 13 minut i 14 sekund, 
poprzednio - 13 min. i 15 sek.). 
Zmniejszył się też średni łączny 
czas spędzony na zakupach, przy-
padający na jednego shoppera (I 
poł. br. - 13 godzin i 30 minut, 
wcześniej - 13 godz. i 34 min.). 
- Zmiana średniego czasu wizyty 
jest na tyle marginalna, że prak-
tycznie nie pozostawia pola do 
dyskusji. Średni łączny czas spę-
dzany na zakupach może z kolei 
wynikać z większej automatyza-
cji placówek, czyli np. z liczby 

Największy park handlowy na Mazowszu

REKLAMA

  Mija właśnie 10 lat od tego wy-
darzenia. Dlatego, aby podkreślić 
ten okrągły jubileusz, wraz z fir-
mą „Marzanna Nikliborc Profe-
sjonalne Szkolenia: oraz firmą 
„Wireland Sp. z o.o.” spółdzielnia 
postanowilła odświeżyć ten sklep.
  W dniach 19-23 sierpnia br. w 
„Sezamie w Alto Wilanów” przy 
al. Rzeczypospolitej 14 prowa-
dzone były prace modernizacyj-
ne związane z przebudową strefy 
monopolowo - cukierniczej. Do-
tychczasowe dwa oddalone od 

siebie stoiska zostały połączone 
w jedno. Obecnie klienci, którzy 
chcą zapłacić za swoje zakupy 
przy stoisku monopolowym, mają 
możliwość zakupu różnego rodza-
ju ciast sprzedawanych na wagę. 
Dodatkowo, w obrębie tej strefy 
kasowej znajduję się urządzenie 
do sprzedaży losów i zdrapek Lot-
to. Przeorganizowana została rów-
nież strefa warzyw i owoców, aby 
była bardziej widoczna dla klien-
tów przechodzących przez patio 
budynku. Zmiana ta pozwoliła 
również na lepsze usystematyzo-

kas samoobsługowych i bardziej 
dogodnego dla klienta rozłożenia 
towarów w sklepie - przekonuje 
Chołuj.

Sprawdzono 1,5 mln klientów 
w 38 tys. sklepach

Zdaniem Miłosza Sojki, w kolej-
nych miesiącach tego roku nale-
ży spodziewać się niezmienno-
ści statystyk dotyczących liczby 
klientów i czasu trwania ich wi-
zyt w sklepach. Różnice prawdo-
podobnie będą dotyczyły ruchu i 
częstotliwości zakupów. W tych 
obszarach współautor raportu 
przewiduje, że zmiany rdr. będą 
bliższe zeru. 
  Badanie zostało przeprowa-
dzone przez firmę technologiczną 
Proxi.cloud. Analiza objęła za-
chowania konsumentów odwie-
dzających dyskonty spożywcze, 
supermarkety, hipermarkety i 
sieci typu convenience. Wielkość 
próby wyniosła ponad 1,5 mln 
konsumentów. Zbadano ruch w 
ponad 38 tys. placówek, których 
lokalizacje zostały pozyskane ze 
stron internetowych sieci handlo-
wych oraz z Google Maps.

          MATEUSZ DAMOŃSKI

Najbardziej zyskały hipermarkety

10 lat „Sezamu” w Alto Wilanów

Pierwsze półrocze w handlu - sklepy zamknęły je na plusie

Społem WSS Śródmieście w Wilanowie

dokończenie ze str. 1

wanie różnego rodzaju ekspozycji 
promocyjnych. W ciągu tych kil-
ku dniu przeprowadzone zostały 
delikatne zmiany w ułożeniu po-
szczególnych grup towarowych w 
całym sklepie.
  Z okazji 10 urodzin „Sezamu” 
została przygotowana specjalna 
oferta handlowa z bardzo atrak-
cyjnymi cenami. Dodatkowo na 
klientów odwiedzających sklep w 
dniach 24-25 sierpnia br. czekały 
drobne upominki przygotowane 
przez wieloletnich kontrahentów 
„Społem”.                              (red)

Od lewej: Radosław Ziomski - Dyrektor ds. Handlu, Wanda Pulkowska - Kierownik 
„Sezamu”, Karolina Strząska - Wiceprezes Zarządu „Społem” WSS Śródmieście  

ds. Finansowych, Wiesława Balcerak - Zastępca Kierownika „Sezamu”.

Strefa warzyw i owoców w „Sezamie” 

   4 września br. między Piasecznem a Warszawą zadebiutowała  
gigantyczna inwestycja handlowa - San Park Piaseczno.

  Na powierzchni 55 000 m2. znajduje się łącznie ponad 40 sklepów 
marek wielu branż, z czego sklepy wyspecjalizowane, restauracje i ka-
wiarnie zajmą aż 25 lokali. Pełny skład najemców został skompletowa-
ny już na wiele tygodni przed otwarciem. 
  - San Park Piaseczno wyróżnia się rozbudowaną strefą gastronomicz-
ną oraz dużą paletą sklepów specjalistycznych - mówi Jakub Sancak, 
członek zarządu spółki ED SAN III Sancak, zarządzającej obiektem.
  Jakie sklepy znajdują się w obiekcie? Najemcami kompleksu są 
m.in.: Smyk, Jula, Aldi, piekarnia Putka, piekarnia Wanda, cukiernia 
Sowa, sklep Kiszeczka, Koneser, Starbucks, restauracja L’Osteria, Sin-
say Sports Direct, HalfPrice, CCC, Rossmann. Action, Rituals Maxi 
Zoo, Tedi, Castorama, Action, czy Vision Express. 
  Budowa San Parku Piaseczno rozpoczęła się w sierpniu ubiegłego 
roku. Od początku prace przebiegały zgodnie z założonym harmono-
gramem. Gotowy kompleks budynków to około 55 tys. m2. powierzch-
ni handlowej. Parking przed obiektem oferuje klientom łącznie 1100 
miejsc postojowych.
  Jak zapowiadają właściciele, San Park dzięki swojej lokalizacji stanie 
się główną destynacją zakupową dla mieszkańców Mysiadła, pobliskie-
go Piaseczna, ale także okolicznych miejscowości, jak np.: Konstancin-
Jeziorna, Nowa Wola, Józefosław czy Lesznowola.
                                                                       MATEUSZ DAMOŃSKI
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U  SPRAWY SPOŁECZNE   U   SPRAWY SPOŁECZNE   U
Czym w ogóle jest prokrastyna-
cja? Ujmując to najprościej - cią-
głym przekładaniem „czegoś” 
(np. zadania, które mamy wyko-
nać w pracy), na kolejny dzień, 
kolejne z rzędu jutro. Inaczej mó-
wiąc, jest to ciągłe odwlekanie 
wykonania istotnych dla naszych 
celów zdań. 
  Często z okazji nowego roku, 
postanawiamy, że już za kilka 
miesięcy zameldujemy się na pla-
ży z nową sylwetką, a zimowa 
„pierzynka”, która pokryła nasze 
ciało w ciągu zimy (żeby nam 
było cieplej oczywiście), zniknie 
dzięki ćwiczeniom, diecie i ma-
gicznym suplementom. Co mamy 
do zrobienia, aby osiągnąć ten 
cel? Trzeba iść na trening i od-
puścić słodycze… Wtedy nagle i 
niepostrzeżenie pewna myśl robi 
włamanie do naszej głowy - nie 
no zaraz, chwileczkę, przecież 
trzeba wyjeść te łakocie z Sylwe-
stra, bo to pootwierane zostało. 
Najedzony przecież na siłownię 
nie pójdę, ani na basen, bo mnie 
skurcz złapie - tak każdy mów. 
Poza tym dzisiaj jest minus 1 na 
termometrze, a jutro ma być 2 na 
plusie, jak odpuszczę jeden dzień, 
to nie będzie tragedii.

  I rzeczywiście, jak się odpuści 
jeden dzień, to nie ma najmniej-
szej tragedii, jednak kiedy nagle, 
niespodziewanie i nie wiado-
mo skąd nadejdzie jutro, a my 
znajdziemy kolejny pretekst na 
przesunięcie treningu, to z do-
świadczenia wiem, że pewnego 
lipcowego dnia, możemy się obu-

Najbardziej zapracowany dzień w życiu
Teoria praktyki, czyli: dlaczego tacy jesteśmy?

dzić z myślą „no i nie zdążyłem, 
znowu będę siedział na plaży w 
koszulce”.
  Wracając do żartu z początku 
tekstu - jak to się dzieje, że w 
trakcie sesji w akademikach jest 

tak czysto? Otóż studenci, któ-
rzy świetnie wiedzą, że należy się 
przygotowywać do egzaminów, 
uspokajają swoje sumienie sprzą-
tając w pokojach. Może masz w 
domu ucznia lub studenta i mo-
żesz zaobserwować to zjawisko, a 
może w trakcie czytania widzisz 
mechanizmy prokrastynacji u 
siebie? Zostawię Ci pod rozwagę 
takie stwierdzenie - prokrastyna-
cja to tylko iluzja działania i pro-
duktywności, bo choć napracuje-
my się jak nigdy, to nie zrobimy 
nawet kroku w stronę wykonania 
ważnego zadania.
  Czasem lubimy popaść w no-
stalgię i robić rozliczenia w sty-
lu: gdybym wtedy zaczęła bie-
gać, gdybym to wysłał na czas, 
mogłam tyle zrobić, mogłem to 
usmażyć zanim się zepsuło… 
Dzięki prokrastynacji stajemy się 
sabotażystami własnych rezulta-
tów. „Pogdybamy”, bo przecież 
jesteśmy narodem „pragmaty-
ków ze skłonnością do filozofii”, 
po czym przełożymy zadanie na 
jutro. Jednak, jak dobrze wiemy 
- jutro to będzie futro, choć osobi-
ście nie znam nikogo, kto na tych 
futrach się dorobił.

  Myślę, że warto spróbować 
zadać sobie pytanie, jak można 
wygrać z prokrastynacją? Odpo-

wiedź wydaje się prosta - działać. 
Tu nie ma nic niezwykłego i nikt 
nie zrobi tego za nas. Zdarzają się 
dni, że motywacja aż się w nas 
gotuje i kipi. Zachęcam Cię do 
przyłapania się na takim dniu peł-
nym motywacji. Skąd się wzię-
ła? Robisz coś nowego? Jutro 
masz ważne spotkanie po pracy i 
chcesz wyjść wcześniej, ale robo-
ta musi być zrobiona? Może ktoś 
dostrzegł, jak bardzo się starasz i 
Cię pochwalił? Udowodniono, że 
motywacja podobnie jak mitycz-
na wena, nie wpadają do nas od 
tak, jak niezapowiedziani goście. 
Motywacja i wena biorą się z 
działania.
  Zatem zamiast trenować się w 
unikaniu i przekładaniu (prokra-
stynacji), warto pracować nad 
nawykiem samodyscypliny, Pew-
nie, że to nie będzie łatwe, ale są 
pewne tricki, które Ci pomogą. 
Część z nich została opisana w 
poprzednim numerze. 

  Dobrze jest odpuścić perfek-
cjonizm, polubić się z tym, że coś 
jest „good enough” (wystarczają-
co dobre). Bywa, że blokuje nas 
brak pomysłu na to, jak zacząć 
wywiązywać się z powierzonego 
zadania, a innym razem chce-
my zrobić całe zadanie od razu, 
choć to 10 lub 12 godzin pracy. 
Spokojnie… Weź głęboki wdech, 
zastanów się co chcesz zrobić, 
sformułuj to jasno i konkretnie. 
Uwaga, teraz zrób pierwszy krok, 
najmniejszy jaki się da, utworze-
nie arkusza lub nowego pliku tek-
stowego. Jest dobrze, idź dalej i 
nie bój się o to ile wytrzymasz lub 
ile to zajmie, bo jak mawia Jacek 
Walkiewicz „Puk! Puk! To puka 
strach… Otwiera mu odwaga,  
a tam nikogo nie ma.”.

                                 EDUKATOR

Gołębiarz z gitarą
Społemowscy ludzie z pasją

Hobby, pasja i miłość do gołebi 
towarzyszą mu od dziecka. Trady-
cja do hodowania białych gołębi 
ozdobnych przekazywana jest w 
jego rodzinie z pokolenia na po-
kolenie. 
  Gdy w roku 1965 przeprowa-
dził się z domu na Woli w są-
siedztwie, którego był gołębnik 
do bloku na Grochowie, gołębie 
zamieszkały na balkonie. Niczym 
u Balcerka z filmu Stanisława Ba-
rei „Alternatywy 4” - śmieje się 
Andrzej. Specjalnie dla nich kupił 
działkę nieopodal domu. Jednak 
gdy Grochów się rozbudował i 
przestrzeń do ich puszczania zro-
biła się zbyt ciasna i mało bez-
pieczna kupił następną. Również 
w Warszawie, jednak tym razem 

z dala od wielkomiejskiej infra-
struktury i hałasu. 
  Hodowla gołębi dostarczyła 
Andrzejowi dużo emocji i rado-
ści. Nauczyła cierpliwości, za-
angażowania, odpowiedzialności  
i szacunku. Te wartości towarzy-
szyły Andrzejowi w codziennym 
życiu i pracy zawodowej. Życzli-
wy, uprzejmy, pomocny w każdej 
sytuacji. Zawsze uśmiechnięty i z 
poczuciem humoru, nic nie odkła-
dał na później i nie mówił, że się 
nie uda - nasz gołębiarz z gitarą. 

  Gra na gitarze i śpiewanie to 
jego kolejne pasje. Już jako 14 la-
tek grał i śpiewał w podwórkowej 
„kapeli”. Potem powstał zespół, 
a gdy szukali dla niego nazwy 
zaczął się „stan wojenny”. Chło-
paki niestety nie przetrwali tej 
próby czasu i zespół się rozpadł. 
Ale muzyczna pasja pozostała. 
Na firmowych wycieczkach za-
wsze z gitarą (zwaną przez wielu 
„kochanką”), nutami i tekstami 
dla chórku, który bezustannie go 
otaczał. I tak od samego wejścia 
do autokaru.
  Kiedy w śródmiejskiej „Spo-
łem” odbywały się spotkania dla 

seniorów czy wizyty młodych ta-
lentów muzycznych z zaprzyjaź-
nionych placówek edukacyjnych, 
był i Andrzej z gitarą. 
  Teraz, gdy przeszedł na emery-
turę obiecał, że dalej będzie jeź-
dził na wycieczki (jeśli tylko zała-
twi opiekę dla gołębi) i bywał na 
spotkaniach. W planie jest nawet 
wspólne wyjścia z młodzieżą z 
ZSS nr 105 na ognisko nad Wisłę, 
by przy gitarowym akompania-
mencie mile spędzić czas. 
  Gdy robię zarys tekstu siedzi-
my u Andrzeja na działce, wspo-
minamy i snujemy „zawodowe” 
plany. W tle gruchają gołębie.        
                 DANUTA BOGUCKA   

Andrzej Sot przepraco-
wał w „Społem” WSS 
Śródmieście 45 lat.  
W czerwcu br. prze-
szedł na zasłużoną 
emeryturę, by więcej 
czasu poświęcić swoim 
przyjaciołom - gołę-
biom.

Najpiękniejszy jarmark lata  
Krakowskie Targi Sztuki Ludowej

  Jak co roku w sierpniu na krakowskim Rynku Głównm odby-
wały się Międzynarodowe Targi Sztuki Ludowej. Impreza trwała 
dwa tygodnie - od 2 do 18 sierpnia br. Nad organizacją czuwało 
Centrum Sztuki Ludowej „Imago”
  Targi zapoczątkowana przez „Cepelię” w latach 70. są największą 
tego typu prezentacją rodzimej wytwórczości regionalnej. W tym roku 
odbyła się już po raz 48. i wzięło w nich udział 95 rękodzielników  
z całego kraju, choć tym razem nie było wśród nich żadnej spółdzielni. 
Targom towarzyszyło wiele wydarzeń kulturalnych, m.in. debata „Han-
dmade in Kraków”, poświęcona kondycji dziedzictwa rękodzielniczego 
i rzemieślniczego w kontekście wystawienniczo-handlowej przestrzeni 
miasta, a także debata oksfordzka „Komercyjne wykorzystanie ręko-
dzieła i rzemiosła artystycznego jest bardziej zagrożeniem niż szansą 
dla sztuki ludowej”. Przez wszystkie targowe dni na scenie odbywał 
się Letni Festiwal Muzyki i Tańca, podczas którego zaprezentowały 
się zespoły z Litwy, Łotwy, Estonii, Węgier, Czech i Bułgarii.    (red.)  

Fot: IMAGO Centrum Sztuki Ludowej

Dziś pozwolę sobie 
zacząć od żartu, któ-
ry stanowi wspaniałe 
wprowadzenie do tema-
tu. Wiesz po czym po-
znać, że studenci mają 
sesję egzaminacyjną? 
Po porządku w akade-
miku. Mam nadzieję, że 
nawet jeśli żart nie był 
zbyt dobry, to jest już 
dla Ciebie jasne, 
że zajmiemy 
się dziś 
prokrastynacją.
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Poradnik sprzedawcy

Trendy zakupowe

Biblioteczka handlowca

Stres i ciągłe zmiany 
w pracy powodują 
napięcie i wypalenie 
zawodowe. Coraz wię-
cej pracowników nie 
jest w stanie poradzić 
sobie z nimi bez absen-
cji w miejscu zatrudnie-
nia. Jak pomóc sobie 
i podwładnym?

Nie tylko cena, ale także 
przeżycie wyjątkowych 
emocji sprawia, że kon-
sument przywiązuje się 
do marki, czy sieci. Im 
klient młodszy, tym to 
pozytywne czy oszała-
miające doświadczenie 
ma większy wpływ na 
jego lojalność.

   Zmiana to proces, w którym, 
świadomie lub nie, tkwimy za-
wsze. Dla zmiany charaktery-
styczne jest to, że zawsze ma ona 
potencjał by stać się źródłem albo 
szans, albo problemów. Kiedy 
stykamy się ze zmianą musimy 
podjąć decyzję i zrobić coś ina-
czej, bo tego wymaga nowa sytu-
acja. 
  Jakąkolwiek decyzję podej-
miemy będzie ona też zmianą, 
która wiedzie do nowych sytuacji. 
Ta zasada leży u podstaw meto-
dologii Adizesa nazwanej tak od 
nazwiska jej twórcy, wybitne-
go eksperta w dziedzinie zarzą-
dzania i wykładowcy uznanych 
amerykańskich uczelni dr. Ichaka 
Kalderona Adizesa, autora pozy-
cji „Zarządzanie cyklem życia or-
ganizacji”, której część pierwszą 
dzisiaj prezentuję.

  Zaczynamy od tezy, że każdy 
system - ożywiony czy martwy - 
ma swój cykl życia. Żywe orga-
nizmy rodzą się, dojrzewają, sta-
rzeją i umierają. I to samo dzieje 
się z organizacjami. Na każdym 
etapie swego bytowania systemy 

spotykają się z określonymi prze-
ciwnościami. Mogą się one różnić 
w szczegółach, ale ich natura po-
zostaje podobna. 
  Pierwszy etap to zaloty. Na 
początku organizacja istnieje tyl-
ko jako pomysł. Firma w głowie 
jej twórcy jest jak samolot przed 
startem. Jeszcze nie wystartował, 
ale huk motorów już słychać. Na 
tym etapie pada dużo słów, ale 
brakuje działania. Jednak jest to 
kluczowy moment. Jeśli zabrak-
nie energii, zaangażowania i wia-
ry, zabraknie paliwa do podjęcia 
ryzyka i organizacja czy firma po 
prostu nie wystartuje.  
  Skoro jednak wystartowała to 
wchodzi w okres niemowlęctwa. 
Teraz bardzo potrzeba funduszy, 
choćby na opłacanie rachun-
ków. Nie czas mówić o pomy-
słach, należy koncentrować się 
na efektach. Nie myśl o nowych 
produktach, licz ile sprzedałeś - 
to maksyma na ten etap rozwoju 
organizacji.
  Dawaj-dawaj to czas, kie-
dy organizacja już nie walczy o 
przetrwanie, a wręcz przeciwnie 
- kwitnie. To może rodzić aro-

gancję kierownictwa i podejmo-
wanie działań na wielu frontach. 
Często szybko okazuje się, że na-
zbyt wielu. Liderzy oszołomieni 
sukcesem wierzą w swą nieomyl-
ność i otaczają się klakierami.  
W rezultacie polegają na wła-
snych wizjach i w oparciu o nie 
tworzą plany nie bacząc na realia.
  Dojrzewanie firmy to kolejny 
okres, gdy rodzi się ona niejako 
na nowo. Zupełnie jak dorastają-
cy emocjonalnie nastolatek. Dla 
organizacji ten moment oznacza, 
że istnieje byt bez założyciela. 
Organizacja dąży do usamodziel-
nienia podlegając syndromowi 
„młodzi przeciw starym”, odczu-
wając brak spójnych celów i spój-
nych systemów motywacyjnych.

  Jeśli firma przetrwa wszelkie 
zagrożenia przychodzi wreszcie 
pora na rozkwit. Na tym etapie 
organizacja nie podlega już ka-
prysom jednej osoby. Dysponuje 
spójną wizją przyszłości mobi-
lizującą wszystkich pracowni-
ków. Ale - uwaga - długotrwały 
rozkwit może zostać obarczony 
powstaniem braku motywacji do 

dalszego rozwoju. To zaś oznacza 
brak gotowości do zmiany. A stąd 
już prosta, chociaż nieraz długa, 
droga do upadku. 
  Ostatni etap to obumieranie 
czyli dezintegracja. Pracownicy 
koncentrują się na tym, kto stwo-
rzył problem zamiast myśleć, co 
robić by go rozwiązać, w organi-
zacji toczą się wewnętrzne wo-
jenki więc nikt nie ma czasu na 
zajecie się klientami. W rezulta-
cie organizacja przestaje żyć.

  Tak wygląda cykl życia firmy. 
Znajomość jego faz, prawidłowo-
ści rządzących każdym etapem 
rozwoju, umiejętność unikania 
związanych z tym pułapek i za-
grożeń pozwala dobrze nawigo-
wać po niespokojnych przestrze-
niach działania organizacji, czego 
autor opierając się na naukowych 
podstawach, własnych obserwa-
cjach i doświadczeniach, a także 
licznych cytatach i anegdotach 
dobitnie dowodzi
  Omawiana pozycja w zasa-
dzie skierowana jest do szefów 
organizacji, którzy odpowiadają 
za zarządzanie. Ale myślę, że jej 

przekaz sprawdza się nie tylko 
w środowisku biznesu. Rodzinę, 
własne funkcjonowanie w oto-
czeniu, a choćby i grupę koleżeń-
ską planującą wspólny wypad na 
wakacje możemy też potraktować 
jako organizację. A tu procesy 
rządzące jej bytem, zwłaszcza zaś 
oswojenie się z nieuchronnością 
zmian, może się bardzo przydać.

         Jarosław Żukowicz

Zmiana oswojona

Doświadczenie

Bliżej siebie w pracy

 Ichak Kalderon Adizes, 
Zarządzanie cyklem życia organizacji, 

t. 1 - Jak organizacje rozwijają się 
i umierają, wyd. MT Biznes.

Badanie zrealizowane wiosną 
2024  ramach drugiej edycji ogól-
nopolskiej kampanii edukacyj-
no-informacyjnej „Bliżej Siebie”, 
zorganizowała Grupa ArteMis z 
Zakładem Ubezpieczeń Społecz-
nych jako partnerem. Celem ba-
dania „Presja zmian a emocje i 
zdrowie psychiczne w środowisku 
pracy” było zdiagnozowanie ak-
tualnej kondycji psychicznej osób 
w środowisku pracy oraz poziomu 
empatii. Na ankiety odpowiedzia-
ło 300 liderów i 1 tys. pracowni-
ków, nieco ponad połowa z nich – 
z przedsiębiorstw zatrudniających 
od 50 osób wzwyż.
  Na przeciążenie emocjonalne w 
pracy wskazało 51 proc. liderów 
i 52 proc. pracowników (w ana-
logicznym badaniu w 2023 r.: 31 
proc. liderów i 41 proc. pracowni-

ków). 48 proc. kierowników od-
czuwa stres w pracy „co najmniej 
często”, a wśród podwładnych 
ze stresem z taką częstotliwością 
mierzy się 36 proc. Wtóruje im 
ZUS, podając, że rośnie liczba 
zwolnień lekarskich, wystawio-
nych z powodu zaburzeń psy-
chicznych i zaburzeń zachowania: 
depresji, nerwicy, reakcji na ciężki 
stres. W 2023 r. do ZUS-u wpły-
nęło o 8,7 procent więcej takich 
zwolnień niż w 2022 r.

   - Badania przeprowadzone przez 
Instytut Gallupa pokazują, że pra-
cownicy doświadczający wysokie-
go poziomu stresu emocjonalnego 
są bardziej skłonni do nieobec-
ności w pracy oraz mają niższą 
produktywność. W skrajnych 
przypadkach może to skutkować 

wypaleniem zawodowym, które 
wymaga długotrwałego leczenia 
i może prowadzić do znacznych 
kosztów zarówno dla pracownika, 
jak i pracodawcy - ostrzega Na-
talia Siniłło, ekspertka kampanii 
„Bliżej Siebie”, andragog i trener-
ka kompetencji miękkich.

  Ekspertka doradza także, jak 
pomóc pracownikom. Przykła-
dami dobrych praktyk mogą być 
regularne spotkania w cztery oczy 
z menedżerem, gdzie strony mogą 
podzielić się   swoimi obawami i 
potrzebami. Ważne jest również, 
aby liderzy dawali przykład, po-
kazując, że dbanie o zdrowie psy-
chiczne jest priorytetem. Transpa-
rentna komunikacja, w której 
pracownicy są informowani o 
zmianach i mają możliwość wyra-
żenia swoich opinii, również przy-
czynia się do budowania zaufania i 
zmniejszenia napięcia u obu stron.
Co z liderami, którzy są obciąże-
ni stresem dodatkowo? Ponoszą 
odpowiedzialność za decyzje,  
rozwiązywanie problemów i kon-
fliktów, ale też powinni zarządzać 
emocjami podwładnych.

   -  Aby zmniejszyć poziom stre-
su w pracy, ważne jest, aby lide-
rzy poszukiwali wsparcia i nie 
czuli się samotni w zarządzaniu. 
Regularna wymiana doświadczeń  
z innymi liderami choćby w po-
staci uczestnictwa w tzw. gru-
pach mastermindowych (grupach 
wsparcia kilku osób chcących 
osiągnąć podobny cel - przyp. 
red.) lub korzystanie z mentorów 
może pomóc w radzeniu sobie ze 
stresem poprzez uzyskanie per-
spektywy zewnętrznej i wsparcia 
emocjonalnego. Ponadto, praktyki 
samoświadomości, takie jak me-
dytacja czy techniki oddechowe, 
pomogą w utrzymaniu równo-
wagi psychicznej w obliczu co-
dziennych wyzwań - pisze Natalia  
Siniłło.
        MONIKA KARPOWICZ

Z badania EY Future Consumer 
Index z 2022 r. wynika, że „kró-
lami” zbierania wyjątkowych 
przeżyć są „zetki”, czyli urodzeni 
w końcówce lat 90 i na początku 
XXI wieku. Dla niemal 30 proc. z 
nich najważniejszy czynnik przy 
wyborze danej firmy to właśnie 
pozytywne doświadczenie.
  Najmniej działa ono na klien-
tów najlepiej nam znanych z na-
szych placówek. Pokolenie po-
wojenne, urodzone do początku 
lat 60. najwyżej stawia korzystną 
cenę (39 proc.), wpływ produk-
tu czy usługi na środowisko (19 
proc.), wpływ na zdrowie i bez-
pieczeństwo (18 proc.) i dopiero 
na końcu przeżycia z nim zwią-
zane (13. proc.). „Iksy”, czyli 
urodzeni do 1980 r. kierują się 

raczej wpływem na stan Ziemi 
(26 proc.) i niskimi cenami (25 
proc.), a doświadczenia z zakupu 
preferuje 19 proc. z nich. Z kolei 
millenialsi, czyli dzisiejsi 30+, 
będący teraz głównym motorem 
gospodarek (do 2025 r. będą oni 
stanowili 75 proc.  pracowników 
na świecie), najpierw rozważa-
ją stan środowiska (29 proc.), a 
potem doświadczenia, związane  
z zakupem (24 proc.).

  Czytając o wyjątkowych do-
znaniach, możemy wyobrażać 
sobie czerwone dywany w nowo 
wybudowanych sklepach, lśniące 
opakowania, czy występy arty-
stów na sklepowej scenie. Tym-
czasem praktyka życiowa poka-
zuje, że przeżycie typu „wow!” 

nie musi się wiązać z super-tech-
nologiami, czy fajerwerkami. Dla 
wielu młodych atrakcją są po-
p-up store, czyli „wyskakujące” 
punkty sprzedaży, budki stawiane 
sezonowo w popularnych miej-
scach, ale nie zawsze – jeśli taki 

punkt zbiera zamówienia przez 
internet, bywa, że działa w mało 
uczęszczanych miejscach.

  Przykładem jest sezonowy 
sklep piekarniczy, otwarty w 
stolicy przez młodych ludzi, wy-
wodzących się z rodziny z cu-
kierniczymi tradycjami jeszcze z 
PRL. Zajął on lokal po jednym z 
najdłużej działających sklepów 
mięsnych w Warszawie, pamięta-
jącym tzw. aferę mięsną z lat 60. 
Wystrój lokalu, m. in. biała gla-
zura i lastrykowa podłoga spra-
wiła, że kręcono tam sceny do 
filmu z akcją toczącą się w kry-
zysie. Fakt, że sklep działa w ta-
kim miejscu, został wykorzystany 
marketingowo w socialmediach 
przed otwarciem placówki. Wła-
ściciele sklepu zadeklarowali, że 

remontując lokal, starali się za-
chować jak najwięcej z oryginal-
nej architektury wnętrz. Sądząc 
po komentarzach w sieci, pomysł 
trafił do wyrafinowanych gustów 
osób zamożniejszych, które sta-
nowią grupę docelową i wiernych 
klientów pracowni. Natomiast nie 
spodobał się mieszkańcom dziel-
nicy, którzy kierują się wyłącznie 
niską ceną wypieków, lubią no-
woczesność i nie cenią antyków.
Jak widać, pozytywne przeżycia 
klienta mogą wynikać nie tylko 
np. z uprzejmości obsługi, ale 
także z możliwości przebywania 
w miejscu „z duszą”. A zasada 
„tanio i dużo” wkrótce może nie 
wystarczyć, aby skusić klientów z 
nadciągających nowych pokoleń.
      

 MONIKA KARPOWICZ
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PANNA  23.VIII – 22.IX 
W utrzymaniu dobrej kondycji 
pomogą poranne ćwiczenia, 
popołudniowe spacery oraz            

                   odpowiednia dieta.
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Domowe dania 

Piękne, mało znane...

Krzyżówka z hasłem / nr 9 / 2024

HOROSKOP

      Tatar 
z pieczonego buraka

100 g buraków r 50 g ja-
błek r 10 g cebuli r30 g 
białej rzodkwi r 10 g cytry-
ny r 40 g musztardy dijon 
r 40 g miodu lipowego r 
10 g pestek słonecznika r 
100 ml wody r 4 ml oliwy 
z oliwek r 40 g limonki r 
sól i pieprz do smaku.
 
Do piekarnika rozgrzanego do180 stopni wstawiamy 
umyte, nieobrane buraki. Pieczemy do miękkości przez 
około godzinę. Gotowe warzywa studzimy, obieramy,  
a następnie kroimy w drobną kostkę. Przekładamy do 
miski. Na rozgrzanej patelni prażymy pestki słonecznika. 
Jabłko obieramy i kroimy w kosteczkę, a cebulę drobno 
siekamy. Wszystkie składniki mieszamy w misce. Przy-
prawiamy musztardą, 30 g miodu, solą oraz pieprzem. 
Dodatkowo do smaku skrapiamy sokiem z cytryny i oli-
wą. Z wody, soku z limonki i pozostałego miodu przygo-
towujemy marynatę. Białą rzodkiew obieramy, kroimy w 
bardzo cienkie plastry i zanurzamy w zalewie na 30 mi-
nut, po czym dekorujemy nią tatar.     

Sałatka z burakami, gruszką i fetą
100 g buraków r 4 buraki r 1 twarda słodka gruszka 
r2 garście orzechów włoskich r oliwa do polania r sól 
i pieprz do smaku r feta do posypania
     Buraki owijamy folią aluminiową i pieczemy ok. 20 
minut. Następnie kroimy je na kawałki średniej wielkości, 
gruszkę w ćwierć plasterki. Składniki układamy w pudeł-
ku, polewamy oliwą, solimy i pieprzymy.          (Tartinka)

Krem z buraków i śliwek
600 g buraków r 2 pietruszki 
r seler r 200 g dojrzałych śli-
wek ● 1 szalotka r 2 ząbki czo-
snku r 10 g masła lub oliwy r 
gałązka świeżego tymianku r 1 
łyżeczka cukru trzcinowego r 
1 łyżka octu jabłkowego r ½ 
szklanki wody + 1 ½ litra wody 
r 5 wędzonych śliwek r sól r 
pieprz r 50 g sera pleśniowego typu brie lub tofu.

Buraki, seler i pietruszkę myjemy, a następnie obieramy. 
Kroimy na ćwiartki. Śliwki myjemy i pestkujemy. Ce-
bulę i czosnek siekamy. W dużym garnku rozgrzewamy 
masło lub oliwę. Wrzucamy czosnek i cebulę, dusimy 
przez minutę. Potem dodajemy pokrojone buraki, seler, 
pietruszkę, a także tymianek, cukier i ocet. Wlewamy ½ 
szklanki wody i dusimy przez 5 minut. Dodajemy śliwki 
świeże i wędzone. Mieszamy i dusimy 5 minut. Po tym 
czasie wlewamy pozostałą wodę, 
przykrywamy garnek i gotuje-
my przez 20 minut. Gorącą zupę 
blendujemy tak, by miała kremo-
wą konsystencję. Doprawiamy 
solą i pieprzem. Ser pleśniowy 
lub tofu kroimy w drobną kostkę. 
Zupę przelewamy do miseczek i 
każdą porcję posypujemy wybra-
nym dodatkiem i dowolnie deko-
rujemy. 	                                                
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  Jak przystało na zabytkowy park 
w stylu angielskim, Park Skaryszew-
ski jest rozległym, pełnym drzew, 
strumieni i zbiorników wodnych te-
renem - zajmuje 58 ha. Układy krajo-
brazowe koncentrują się m.in. wokół 
miejsc pamięci i nielicznych rzeźb, 
z których część powstała w okresie 
dwudziestolecia międzywojennego. 
Wśród nich wyróżnia się stojąca na 
wysokim postumencie nad brzegiem 
stawu figura „Rytm” Henryka Kuny 
- jedna z najpiękniejszych rzeźb w 
stylu art déco jakie powstały w sztu-
ce polskiej.
    „Rytm” to akt kobiecy przywołu-
jący klasyczne wzorce starożytnej 
Grecji, ale widziane już po nowemu 
- uproszczone, zaokrąglone, lekko 
zgeometryzowane. Nie ma tu żadnych 
zbędnych elementów, które zakłó-
całyby spokój tej skoncentrowanej, 
cichej postaci, klaszczącej w dłonie 
i wsłuchującej się w niesłyszalne 
dla nas dźwięki. Jej spokój udziela 
się spacerowiczom w Parku Skary-
szewskim i zapewne udzielał się też 
gościom Pawilonu Polskiego na Mię-
dzynarodowej Wystawie Sztuki De-
koracyjnej i Wzornictwa w Paryżu w 

Praska strona Warszawy ma dziś kilka popularnych miejsc spacero-
wych, przyciągających także mieszkańców lewego brzegu. Wymień-
my choćby ogród zoologiczny, nadwiślańską ścieżkę rekreacyjną - 
pozwalająca na spotkanie z dziką przyrodą w centrum miasta  
- i nieco bliżej od śródmieścia położony Park Skaryszewski. 

1925 r. Bo właśnie tam, prawie 100 
lat temu, w centrum światowej mody, 
rzeźba „Rytm” Henryka Kuny zdoby-
ła sławę i stała się ikoną stylu. 
   Polska mogła wówczas po raz 
pierwszy po odzyskaniu niepodle-
głości zaprezentować się światu swój 
wizerunek - i uczyniła wszystko, 
by wywalczyć sobie należne miej-
sce. Nad wyposażeniem polskiego 
pawilonu projektu Józefa Czajkow-
skiego pracowali najlepsi twórcy: 
Zofia Stryjeńska, Jan Szczepkowski, 
Mieczysław Kotarbiński, Wojciech 
Jastrzębowski (współzałożyciel spół-
dzielni artystycznej „ŁAD”) i inni. 
W atrium pawilonu, na tle geometry-
zujących kilimów i sztukaterii stała 
marmurowa wersja „Rytmu” Henry-
ka Kuny - klasyczny akcent wśród 
projektów inspirowanych polską 
sztuką ludową. Całość aranżacji od-
niosła wielki sukces. 
  Wystawa z 1925 r. była manifesta-
cją popularności stylu art déco, który 
po paryskiej prezentacji został uzna-
ny za państwowy styl II RP. Zygzaki, 
okrągłości i uproszczone, kubizują-
ce formy pojawiały się nie tylko w 
pracach artystów takich jak Tamara 

BARAN 21.III-20.IV
Nawet się nie spostrzegłeś, a to 
już  wrzesień. Z pewnością po-
zostają wakacyjne wspomnienia  

                  i snucie planów na  przyszłość. 

WAGA 23.IX - 23.X 
Nie zamartwiaj się drobiazga-
mi. Życie szybko płynie i nie 
warto mitrężyć czasu. Realizuj   

                    swoje plany.

SKORPION  24.X- 22.XI
Ostrożność nie tylko potrzebna 
przy przechodzeniu przez pasy. 
Na co dzień też nie zaszkodzi.

STRZELEC  23.XI- 23.XII
Ważne, aby nawet w najbardziej 
niekorzystnych  momentach 
zachować tzw. zimną krew.         

                   Kosztuje, ale czasem trzeba.

KOZIOROŻEC  24.XII- 20.I
Niekiedy swoje nawyki trzeba 
pozostawić w domu dla dobra 
innych. Nie przekreślaj swoich  

                   nowatorskich  rozwiązań.

BYK 21.IV- 21.V. 
Co by się nie wydarzyło do tej 
pory należy z optymizmem pa-
trzeć w przyszłość, która może             

               cię zaskoczyć jeszcze w tym roku.

BLIŹNIĘTA  22.V- 21.VI
Warto czasem zastanowić się 
nad swoim postępowaniem.
Czas na zrewidowanie swojego  

punktu widzenia. Tak będzie lepiej.

RAK  22.VI - 22.VII
Wyeliminuj z głowy ewentualne 
sprawy, których wg. ciebie nie 
udało się ich do końca załatwić.  

                  Relaks.

LEW 23.VII - 22.VIII
Przygotuj się na niezapowiedzia-
ną wizytę. Nie zniechęcaj się  
odmową w realizacji swojej pro-
pozycji. Idź za ciosem, bo warto  

                  a nawet trzeba.

WODNIK  21.I- 20.II
Pracowitość i odpowiedzialność 
mają szanse być nagrodzonymi. 
Popraw relacje z oddanymi ci  

                   osobami.

RYBY  21.II- 20.III
Nie wpadaj w panikę przy ja-
kichkolwiek niepowodzeniach. 
Nagroda za wytrwałość i posia-

danie własnego zdania powinna być.                   

Litery w prawym dolnym rogu od 1 do 26 utworzą  hasło.
 
Pozimo: 1. małpa nocna ,z rodziny płaksowatych (Ameryka  Środkowa i Południowa), 
5. pierwiastek o liczbie atomowej 27, 8. dawny znak rozpoznawczy bartnika na drze-
wach zawierających  barć, 9.wykorzystywane do oświetlenia pomieszczeń, 10.naskó-
rek u kręgowców, 11. jest nią kawa, 13. Indianin z Ameryki Północnej z grupy Atapa-
sków, 16. legendarny bard i wojownik  celtycki (III w.), 20. minerał, tlenek miedzi, 23. 
hałas, wrzawa, gwar, 24. ryba morska z rodziny rekinokształtnych, 25. dzieło niezna-
nego autora, 26. torbacze są jego rodziną, 27. w poezji starożytnej termin metryczny.

Pionowo: 1. pracownik biura maklerskiego, 2. legendarna żona Piasta, 3. kolega, 
kompan, 4. starożytne miasto w Beocji, ojczyzna poety greckiego Hezjoda, 5. pro-
wincja w pn. Chinach, 6. rodzaj naleśników, 7. miasto portowe w Syrii nad Morzem 
Śródziemnym, 12. papuga popielata, 14. mieszkanka Nowej Gwinei, 15. w pysku psa, 
17. państwo w pd.- zach. Azji, 18. przyprawa, 19. ekstra wynagrodzenie, 21. ptak 
drapieżny ceniony niegdyś w sokolnictwie, 22. niezbędny w drukarce, 23. zwyżka 
kursów na giełdzie.

   Prawidłowe odpowiedzi nadesłane do dnia  30 września br. pocztą lub drogą elektro-
niczną  wezmą udział w losowaniu nagrody ufundowanej przez Bonduelle Polska S.A.

Rozwiązanie Krzyżówki nr 7/2024

Poziomo: 1. wiropłat, 5. halerz, 8. Gudron, 9. naleśnik, 10. rzekotka, 11. Akaida, 
13. drama, 16. Agile, 20. bzuna, 23. Owidiusz, 24. siatkarz, 25. kurier, 26. haracz, 
27. łachmany.

Pionowo: 1. kąkole, 2. prototyp, 3. Roszek, 4. Kałka, 5. Liski, 7. kociołek  12. zrąb, 
14. uwarowit, 15. żupa, 17. Diabelli, 18. uznane, 19. krokus, 21. dycha, 22. naira, 
23. ziele. 

Hasło: TUREK NA KANAPKĘ.

Nagrodę ufundowaną przez Mleczarnię „TUREK” 
otrzymuje Pani Dorota Matuszewska zamieszkała w miejscowości Kanie.

g Wrzesień jeszcze w słońcu chodzi, babie lato już się rodzi.
g Jeśli wrzesień z pogodą zaczyna, zwykle przez miesiąc pogoda trzyma.
g Czego lipiec i sierpień nie dowarzy, tego wrzesień nie usmaży.
g Wrzesień kiedy ciepły, to październik skrzepły.

Łempicka czy Henryk Kuna, ale tak-
że w przestrzeni życia codziennego, 
w tym spółdzielczego. Dziewczyna  
z tęczową wstęgą z plakatu, który 
Rada Spółdzielcza wydała w 1925 r. 
z okazji pierwszych obchodów Mię-
dzynarodowego Dnia Spółdzielczo-
ści, to też świadectwo tego stylu. 
  A „Rytm” Henryka Kuny? Miał 
kilka wersji. Brązowy odlew, który 
stoi w Parku Skaryszewskim, powstał 
w 1925 r. i został umieszczony w tym 
miejscu cztery lata później. Szczęśli-
wie uniknął zniszczenia w czasie II 
wojny światowej. Patrząc dziś na tę 
rzeźbę podczas jesiennych spacerów 
pomyślmy o wielkich planach i na-
dziejach II RP, która miała swoje pięć 
minut na salonach światowej mody.  
                                                      (KZ)          

Wrzesien
Przysłowia na

Burak i spółka

,


